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KURYER LITEWSKI
W W ilnie w P o n ied z ia łek  dnia i 4 Sierpnia r. s. 1822 roku.

WI ADOMOŚCI  KRAJ OWI * .
St. P e te r s b u r g ,  d n ia  2 sierpnia.

(z R uskiego  In w a lid a )
P r zez rozkaz dzienny d. 28 lipca w ydany , 

Jego C esarska M ość ośw iadcza Sw e zadow olenie  
z  odbytego w dniu tyra  przeglądu w oysk K orpu­
su G w ardyyskiego: D ow odzącem u ly m  Korpusem  
Jenerałow i jazdy Uwarowi. w szystk im  Panom Je­
nerałom  , Sztab*-i Ober-Oficeróm; a dla niższych 
rang, k tó rzy  byli na przeglądzie , przeznacza po 
rublu, po funcie mięsa i porcyi wódki na każdego.

W  N ayw yższym  Ukazie, danym R ządzące­
mu Senatowi z w łasnoręcznym  Jego Gesarskiey  
Mości podpisem, w  dniu 2% lipca roku  te ra fm ey- 
szego, wyrażono, co następuje:

„ P rzy  o b e y  r ż e n i u  Gubćrnii K aukazkiey  przez 
Senatorów H e r m e s a  i M ertw aho  znaleziono, że le- 
raźnieysże jey urządzenie, mieyscowemu jey poło­
żeniu i r o d z a j o w i  ludności nie jest właściwe. Z a ­
tem  p o l e c o n o  było Glównozarząd z a j ą c e m  u w G ru -  
zyi, J e n e r a ł o w i  piechoty J e r m o to w u  , u ł o ż y ć  pro­
jekt d o g o d n m y s z e g o  1 do inieyscowych okoliczno­
ści t a m t e g o  kraiu stosowniejszego zarządu.

Po rozważeniu w  osobnym Komitepie wszy­
stk ich  s z c z e g ó łó w  tego projektu , i po należytem  
jego dopełn ien iu , uznaw szy  za potrzebną, w ydać  
w  swoim czasie osobne względem sp raw ow ania  
tego Ttraju urządzenie, dla przy  wiedzenia którego 
do w ykonania rozkazujemy ,, uczynić następujące 
poprzednicze rozporządzenia:

1) Guberni]ą K aukazką m ianować Obwodem  
(Obłaśt).

2) Podzielić obwód na 4 pow iaty  , kassując 
miasto A lexandrow sk, a powiat jego przy łącza jąc  
do sąsiedzkich powiatów, podług przedstawionego 
planu przez jenerała  Jerm ołowa.

3) Naczelnikiem Oowodu bydź Dow ódzcy  linii 
kaukazkiey. Nim będzie wydanie osobne urządze­
nie, ma on zarządzać Obwodem, na praw ie  G u ­
bern a to ra  podług ogólnego urządzenia.

4) Sądowe urzędy zostawić do ostatecznego 
urządzen ia  Obwodu w ich terażm eyszym  stanie.

5) Przeznaczyw szy miasto Staw rupol na ob­
wodowe, pornczyć Naczelnikowi Obwodu, ułożyć 
projekta na. w ystaw ienie istotnie po trzebnych tam  
budowli.

Skassować G łów ny Sad Pograniczny w Moz-
w r , l ' ; ' ' i ! yW> nie, WiZi'Slk'icl1 sądowych sp raw  

v  • ™hr?y 6 na sądy powiatowe 1 
. 7) N arodom  za lim ją, zostawując je pod za­

r z ą d c a  w ojennym , zostawić w rzeczach procede­
ro w y ch  rozpraw iać  się na osnowie d aw nieyszvch 
sw ych zwyczajów, i gdzie dogodnie, pod dozorem 
osobnych, wyznaczonych na to  urzędników; w kry­
m inalnych zaś p rzestępstw ach  oddawać do Swlu 
Wojskowego. Ł ‘

8) K om endantom  Mozdokskiemu i Kizlarskie- 
m u  poddać Policyą mieską i ziemską ty ch  o k rę ­
gów, w ogólnym nadzorze szybkiego i reg u la rn e­
go biegu spraw, dla rozw iązania  zdarzających sie 
n iew yrozum ien  i p rzecięcia  różnych  sporów i u ła ­
tw ien ia  trudności względem należytości spraw , 
czyli sposobie ich prowadzenia.

S a n kt P etersburg dn ia  3 sierpnia .
(z R uskiego  I(iu a lida)

Przez rozkaz dzienny w ydany  d. 00 lipcą:

N aczeln ik  k o w ie ń sk ie j  kom endy służbę p e łn ią ­
cych  inw alidów , chorąży O le n d zk i, za odznacze­
n ie się w  służbie, podniesiony na podporucznika.

Jego Cesarska  M ość oświadcza szczególne 
Naywyższe zadowolenie Jenerał  A dju tan tow i G o- 
LeniszCZEWU-Ku tu zo w u  , za  pieczołowitość jego 
o karność i porządek w woyskaeh, k tó re  zostawa­
ły  w St. Petersburgu, przez cały  czas jego n ad  
niem i dowództwa

W  N ayw jrższym Ukazie Jego C esarskie*  
M ości z unia 22 lipca r. t .  do Rządzącego Se­
n a tu  wyrażono: „ W  Ukazie, z dnia 26 s tyczn ia
roku  teraźnie jszego  do Rządzącego Senatu w y d a ­
nym , objęte są główne zasady, na  k tó rych  uzna­
liśmy za potrzebną urządzić  sp03ob zarządu gu« 
bern iy  syberyyśkich.

T eraz , po oslatecznem rozważeniu  w szy s t­
kich środków, k tó re  do zaprowadzenia tego po ­
rządku były koniecznemi, po tw ierdz iw szy  osobne 
spraw ow ania tych  gubern iy  Urządzenie (Uczreż- 
denije), przesyłam y je z naieżącertii do niego u s ta ­
w am i i post m ówieniam i do Rządzącego Senatu, 
dla przy wiedzenia go do należytego wy konania. 
P rz y  tem  uznaliśmy za dobrą  postanowić co n a ­
stępuje:

N aprzód . Ogólne Urządzenie (Uczreźdenije) 
spraw ow ania  guberniy, we wszystkich ty ch  a r ­
tykułach , na k tóre  w tem  szezególnern U rządze­
niu nie są postanowione żadne w yją tk i ,  zachow u­
je w Sydieryi sw ą  moc i działanie.

Powtóre. Podług w zorow ych  etatów , do ni- 
nieyszego urządzenia przyłączonych, G łów ne Sy- 
birskie Rządy, niezwłocznie p rzeds taw ią  szczegó­
łowe e taty  kaźdey Gubernii,  Obwodu i O k re su .  
Nim zostaną potwierdzone te e taty ,  płaca dla u rze -  
dmków pozostaje na osnowie następująoey: i )  Q£ 
urzędnicy, k tórych  raiey.sca w e ta tach  w zo ro w y ch  
są zachowane, pobierają płacę będących te raz  e- 
tatow, w gubernii zaś Jeniseyskiey podług e ta tó w  
Tonaskiey. 2) U rzędnicy, k tó ry ch  mieysca w e ta ­
ta ch  wzorowych now o się ustanawiają, pobierają 
płacę, rów nym  im  mieyscom w będących te ra z  
etatach właściwą. 3) Urzędnicy, k tó rych  m ie jsc a  
w  etatach w zorow ych  nie są położone, a które za- 
tyni zostaną skassowane, rozdzielają się podług u- 
wagi Głównego Rządu na m ieysca nowo położo­
ne, do ich zaś rozdzielenia pobierają te razn ieyszą  
sw ą płayęi ale z potwierdzeniem  szczególnych e ta ­
tów, jeśli oni nie zostaną umieszczeni na m iey- 
scach etatow ych, wydaw anie im płacy ustaje. Z iem ­
scy Kommisarze, k tó ry ch  mieysca podług w zoro­
wych  eta tów  znoszą się, a k tó rzy  nie będą p rz y ­
łączeni do Sądów Ziemskich, albo nie o trzy m a ją  
innego zamieszczenia, mają pozostać przy  syyoich 
obowiązkach do nastania  szczegółowych e ta ­
tów, z daw nieyszem i swemi płacami. 1

Potrzecie. Podług będących te ra z  postano­
wień, dla u r z ę d n ik ó w , przeznaczających się na 
służbę do Syberyi, nadane są  różne p re rogatyw y. 
Postanowienia te  zostaną w  sw ey mocy do tego 
czasu, kiedy Sybery jsk ie-G ubern ije  podług w yda ją­
cego się te raz  urządzenia ostatecznie co do miey.se. 
będą urządzone. Po ich zaś urządzeniu  wygody te  
ma;ą bydź zamienione, drugiemi, dla służby tr.wal- 
szenii a w U rządzeniu  przez szczegóły opisanemi. 
A żeby więcey jeszcze u tw ierdz ić  urzędników  do 
stałego przebyw ania i familiynego oaadowienia się 
w  Syberyi, przeto  K o m ite t  Sybirski, po dopełnić-



niu mieyscowych Wiadomości, bez zwłoki przed­
stawi N am  swoje projekta o sposobie rozdawania 
dogodnych w Syberyi gruntów, w nagrodę i na 
zachęcenie do służby, tak  dawnieyszey, jako i te- 
raźnieyszey.

Poczwarte. W szystkie  przedstawienia i za­
pytania, należące do zaprowadzenia w Guberhijach 
Syberyyskich nowo przepisanego porządku , dopó­
k i  porządek ten  mieyscowemi rozporżądzemami 
nie będzie ostatecznie ustanowiony, dla zachowa­
nia potrzebney w nich jedności, mają od Głów­
nych  Zarządów postępować do Komjtetu S ybery j­
skiego, i w  nim, od N aszego potwierdzenia, będą 
brały należyte rozwiązanie. Lecz sprawy, do o- 
gólnego porządku adm inistracji  należące, mają po­
stępować na osnowie ogólnych prawideł do tych 
mieysc i do tych osób, do których one z natury 
swojey należą. (Dokończenie nastąpi.)

kiemu porządkowi i karności. Sama nawet rńuńf 
cypainość zdawała się tym  milicjom, które ciaglź 
na placach i ulicach M adrytu z bronią obozują) 
Jeszcze zanadto umiarkowaną. Wydarte od tegd 
iirzędu mieskiego do m ilic ji  wezwani* , ażeby 
się juz jako po przywróceniu śpokoyuóści, do do- 
mow rozeszła i zatrudnień swoich zwyczaynycft 
pilnowała, pomimo ukazania się na placu konsty- j  

tucyynym saniego jenerała M anilo  dla nakłonieni* 
ich do posłuszeństwa, przyjęte zostało z oporem, ; 
i zaledwo po długich układach w części wypeł­
nione.“

„ D ziennik Iiozpraw  czyn i uw agę, że z taJ

H  i S'Z p A n i  J A.
W  gazecie petersburskiey Conservateur I m ­

partia l, następujący umieszczony jest artykuł z M a  
d r y t u , pod d. i  lipća: „Nie będzie bez korzyści,
gdy tu  zrobimy tęż sarnę Uw agę względem Hisz­
panii, jakąśmy już względem G re c j i  uczynili: że 
wiadomości naybardziey sobie przeciwne, a z sobą 
sprzeczne, z jednego wychodzą źródła. Ni* t r z e ­
ba zapominać o tern; że ile razy jest mowa o re- 
■wolucyi, tyle razy, stronnictwo mające przewa­
gę, odrzuca wszelką prawdę, k tórą  mu okazują: i 
ze- w tym  razie , nawet doniesienia mające napis 
doniesień urzędowych, zostawują czytelnika W sta­
nie niewiadomości. Głównym przedmiotem, na 
k tó ry  czytełnik w  jazie tym  uważać powinien, 
są same przez się Wypadki; mowy zaś rewolu­
cjonistów  wypada pomijać, które w licznych zgro­
madzeniach są słuchane z upodobaniem. Równie 
jest wrażną rzeczą uWażać nazwiska, jakie rewo- 
lueioniści dają tym , którży są przeciwni ich syste- 
matowi zniszczenia. Nazywają ich buntownika­
m i , powstańcami, z takiern prawem, jak gdyby 
podobnie nazwać chcieli ludzi, którzy Się bronią, 
gdy rozboynioy na gościńcu żądają od nich wor­
ka  z pieniędzmi. Buntownikami i powstańcami 
ci się tylko nazywają, którzy przeciwko prawe­
m u rządowi powstają. Powstańeamj zatem we wdas- 
ciwem* znaczeniu nazywają się te osobj', które ja- 
rzmoj macierzyńskiego kraju (joug de Ja metropo- 
le) zrzucić usiłują. Nazwisko bandyta, rozboy- 
nika, którem  tak hoynit demagogowie szafują, je­
szcze za czasów rewolucyi franctfekiey, od owo- 
czesnych jakubinów dawane bywało rojalistom 
wandeyskim. Nakoniec, jeżeli kto nadal nie chce 
się pomylić w  zndczeniu w yrazów , czytając do­
niesienia z Hiszpanii, powinien wszystkich iakoy- 
©nistów; pierwszego i drugiego r z ę d u , zwanych 
Communeros, K la liados , Descamisados, nazywać 
anarchistami Nie można ich nazwać konsty tucyy- 
nemi, czyli podług ustaw: bo nikt ich nie postano­
w ił  wedle ustaw, i nigdy, dopóki tylko dążyć bę­
dą do zgromadzenia wszelkiey władzy w ręku 
stanów, nie potrafią ustalić konstytucji. Dlatego 
sprawiedliwie i prawnie stronę przeciwną czyli 
królewską, nazwać można woyskiem w iary, gdyż 
ta  walczy za ołtarz i tron, za wolność i za wszy­
stkie prawa krajowe; .gdyż ta chce powściągnąć 
szaleństwo i zamachy' klassy lu d u , która że

kiego stanu rzeczy może przyyśdź doV ader w iel­
kich wypadków, i ze ztąd łatwo powstać mcgJy 
pogłoski, które dnia poprzedzającego w Paryżu k rą ­
żyły (a któic Dziennik Rozpraw także przy tacza), 

Daley czytamy między innemi w  ty-mże D o - 
strzegaćzu Austryackim  z dnia io sierpnia:

„ Jen e ra ł  M orillo  przyjął t a k ż e  na siebie spra­
wowanie do czasu urzędu naczelnika polityczne­
go madryckiego, gdyż St. M artin  otrzymał c z t e r o ­
miesięczne pozwolenie udania się do wód. Rozu­
mieją jednak, że rozrządzenie t o ,  nie wszystkim 
przyjemne, trw ać będzie tylko do przybycia n o ­
wego ministra spraw wewnętrznych, Paha Cala- 
travay ktorcgo powrót z kąpieli morskich w B il­
bao, jest co. chwila w  M a d r y c i e  o c z e k i w a n y / '

_ „ M onitor z d. 3 i lipća zawiera następu .ąee 
doniesienie telegraficzne z Marsylii podd. 5o: „Żół­
ta gorączka  okazała się w Barcelonie na wiel- 
kiey ulicy w domu właściciela okrętu, przybyłego 
w  roku przeszłym z H /w anny. Człowieka tego 
i obu jego synów przeniesiono do laza re tu ,  ale z 
małą ostróżnością. Junta zdrow ia spiesznie zwo­
łaną została.”

Gazeta W arszawska  zawiera z Madrytu pod 
22 lipea: „ Przed trzema dniami, od końca czert?'
ca pierwszy raz Król Jmć wyjechał na spacer* 
Otoczony był konną milicyą, która jego gwardy^ 
tworzyła. Przejeżdżał przez główne ulice w’ stoli* 
cy i wszędzie witany był okrzykiem: N ie c h  żyje  
Król konstytucyyiiy! 'Niech żyje ko n sty tu c ja !  Gdy 
przejeżdżał przer bramę słońca, człowiek jeden 
zawołał: Śmierć krzywoprzysinicom! Został na­
tychmiast przytrzymany (lecz, dodaje Kury er war
szewski, szczerze tłumacząc sic, że w tern wykrzy-
K n i p K . i i i   i ________ "V w • . ,
1 • • « . , J w J _ J  *  '
anieniu me miał żadnego złego zamiaru , został
Wolniony).

mc
nie ma do stracenia; a wszystko w-śród powstałych
zaburzeń zyskać może, gotowa jest zawsze obalić 
porządek tow arzyski, k tóry  zniweczyć powszech­
nie poprzysięgła/1

W  Dostrzegaczu A ustryackim  z d. 9 sierpnia, 
czytam y co następuje: x

„Gazety paryzkie z dnia 29 lipca nie zawierają 
n ic  takiego, coby potwierdzało rozgłoszone przez 
gazety E toile  z d. 27, Francuzką  i Codzienną z d. 28 
wieści o wypadkach, które jakoby d. 22 w Madrycie 
zayśdź miały. W reszcie otrzymane w Paryżu d. 28

F  R A N  c Y A.
( z Gdz  W arsz.) P aryż  d. 01 lipca. Uwiezio­

ny polkowmk Duf ay  był powtórnie 3 godziny'ba­
dany, z powodu zaniesionej skargi na prefekta Po- 
licyi Delaveu za złe obchodzenie sie z mm. Aa-

czy n ił.mU’ Skarg<?’ lec^ te B° nie u ‘

Xięzna Otranto  (Fouche)' wdowa, weszła 
związki małżeńskie z margrabią Beaulieu .

Sąd w Kolmarze słucha! d. 24 b. m. porucz­
nika lo u ta in , powołanego na świadectwo z B el­
fo r t .  Zeznał on: „D nia  1 stycznia przyszedł do
mnie półkownik piechoty linijowey z dwoma ka­
pitanami. i powiedział: iż o północy ma wybuch­
nąć Spisek,1 iż osada jest już namówiona; iż tróy- 
kolorowe kokardy będą rozdane, i że takież cho­
rągwie powiewają. Udałem się do rogatek, chcąc 
obaczyć, jak się rzecz ma. Rozmawiałem z ofice­
rem M an oury  będącym na s traży , a w7ychodząo 
uyrzałem 4 nieznajomych ludzi z faworytami, k tó­
rzy  chcieli wyyśdź za rogatki. W  mniemaniu, iż
to  są przebrani oficerowie, zapytałem się ich o na­
zwisku i papiery. Nazwali się Pegulu , Lacornbe 
i Bru. Zj papierów ich i karty  podróżney okaza- 
ło się,_ iz należeli do spisku. Oddałem ich porucz­
nikowi M anourry  pod osobistą jego odpow iedzial­
ność. Dowiedziałem się, iż adjutant Tellier jest 
W kawiarni Stroltza  na' przedmieściu. Dla schwy­
tania jego wziąłem 5 żołnierzy zefetraży, i dałem

przez zw ycza jną  pocztę listową wiadomości z Ma- stosowne zleceńie porucznikowi George, który n.i 
d ry tu , dochodzą tylko do 18 lipca, i okazuje się z towarzyszył; postrzegłszy zaś lilizko 4o ludz'i za 
nich, że exaltowana partya rewolucjonistów, do któ- mostem, otaczających oficera osady, pośpieszyłem 
rey  większą część milicji, mianowicie znaydującey tam; tłum rozbiegł się za mojerrt przybyciem; z° ' 
się w stolicy; policzyć można, stawała się codzień zu- stał tylko sam oficer. Zawołałem na niego, lecz ucie­
ch walszą w swoich żądaniach, przeciwnych wszel- kał. Kazałem go ścigać;odezwał się do żo łn icrzy ic/i^



Del aresztować oficera waszegopółku?i pierwszemu, 
któryby do niego przystąpił, zagroził śmiercią. Zbli­
żyłem się, i rzekłem: Nędzniku! czy m yślisz mię u- 
yraszyć  ?Ja takie znaydowalem się na bitwach, i nie 
Ifkarn się spiskowych. Stanęli żołnierze; przyskoczył 
do mnie, i ranił blizko serca. Zawołał donośnym głó- 
Sem: Dowódzco! Zginiesz! i uciekł. Lubo ranio­
ny* gotulem go przy okrzykach: Niech ty je  Król! 
Jak gdjby mi się nic nie stało. Dowiedziałem się 
P°tern, iż to był porucznik Peugnet. Nie mogąc 
8° doścignąć, wróciłem do miasta, gdzie doniesio- 

mi.- iż porucznik M dnoury umknął rażeni ze 
oficerami, których mu pod straż oddałem, i źe 

bogatkami wszyscy wyszli za miasto.11
Monitor futeyszy umieścił obszerną wiado­

mość o rnzpoezętey d. a4 b. m. w  sądzie paryz- 
kitn sprawie spiskowych w Roszelli, którzy (jak 
■wiadomo) mieli związki z większym i rozciągley- 
szym spiskiem, wypływającym z P a ry  id . Okazu­
je się, iż tayny związek Karbonarów zupełnie na 
sposób Włoski, znayduje się w P aryitl.i w  wielu in­
nych miastach fraricuzkich, a celem jego jest oba­
lenie rządu, środkiem zaś uzbrojenie niechętnych, 
■& planem, wzniecenie i wspieranie cząstkowych 
spis o w, oraz czekanie dogodney chwili do usku­
tecznienia wielkiego zamachu. Karbonary dzielą 
się na_ towarzystwa zwąne Ventes (targi). Te są 
trojakie- główne, centralne i pojedyncze. Każde 
podwładne towarzystwo zndsi Się z tern, od któ­
rego bezpośrednie zawisło. W szystkie podlegali 
wydziałowi kierującemu (Comite-Jjirecteur) czyli 
tymczasowemu rządowi, mającemu siedlisko swo­
jei w 1 aryz.u. lowarzystwo takie utworzono w 
?*tym połku piechoty linijowey, gdy stał na osa- 
dzm w Paryżu. Przez prezesa swego nazwiskiem  
Baradere, korrespondowało z oentrainem towa­
rzystwem  paryzkiem. Gdy wspomniońy póik 
przybył do Roszelh, „m ł bydź użyty do cząstko­
wego spisku, do czego przeznaczono noc z dnia 11 
na i 8 marca Lhciano uwięzić pótkownika i zna­
komitszych .ficerow, a podoficerowie, którzy wszy­
scy prawie byli karbonarami, mieli zająć Kil niiey- 
sca, opanować miasto, wy w lesić tróy kolorową cho­
rągiew, i za pomocą włościan przyłożyć si3 do u- 
skuteczmenia powszechnego planu. Zamach ten 

czesme odkryty, spełzł na nicżem. Jenerałnv 
prokurator oskarżył o tę zbrodnią 36 ludzf a m f 
dzielił ich na 3 klasśy. Do merL , p V V  *  P
tych, którzy byli czynnymi uczęstnikami s^fskm 
do drugiey i 3, którzy wiedząc d sniskn 
mesh; a do trzeoiey 6, k t ó r z y  łubową w u odty'

S " S k  7 7  tOWarV st^ A a r b o L S ,

nawet d p emlJ ranŁÓW- Słychać
Ministrem ,  ° dtluauie- Pdn Vitrolles ma bydź 
Hrabia B r u ll7  ' ^ ^ “ nych i policyi; Vice- 
l«b HraSa wo^  Levis
hu; Pan Clausel de f'nf onnaf ei ministrem skar- 
^ledliwości; Pan Paub/lSXer^U*Si m*n>strem spra- 

an Chateaubrinna i/.u” xt.m?nastrem morskim: a

U r \ SlT * '  CO w z«agea S 2 ła siS prawa 
k tó re  każdy dobry  franc iL  zeme um ysłów ,
przytłumić Jest S1S starać*
go skutki są nieprzewidziane ni ? tCn’ kl°re- 
Wcaley Francyi; ’ e rozpostarł się

, Pewna kobieta nazwiskiem nA-s 
w Charleville udawać cuda, i „a , v 1 • chciała
tora królewskiego została za pr ow ls ,^  P3° kui:a' 
ziema w Sedan, a wkrótce potem u “  i Wie-  
była złodzieyką. Jeden z iev  ̂ okazało się, iż 
przed sądem broniąc obwinił kre^nych stanął 
czytał niektóre wyjątki z i1 Biblii, i
tak się rozg nie wał, iż kazał teł*  V ° * m PrezeS 
Wadzić z sali, a natychmiast 8 ° b.rorloS wypro- 
łaliżem. Gdy n a d ł t ?  Z°Stał ruszony pa-2 " ,  f f ^

ko. tyllio‘*,r

W  Izbie deputowanych d. 29 t. m. odbywa­
ły się dalsze obrady względem budżetu ministe- 
iryum woyny. Minister morski zastąpił chorego 
ministra woyriy, Xięcia Bellunó\ chwalił woysko, 
i  wystawiał dwojakie jego przeznaczenie, aby wal­
czyło zewnątrz z rtieprzyjaciołami kraju, a we­
wnątrz ze zdraycami jego. Jenerał Foy zezwa­
lał Ina pierwsze przeznaczenie, ale drugiemu za­
przeczył; z tego powodu przjtoczył odpowiedź 
marszałka Fabert, daną kardynałowi M azarynie- 
rnu. Kćmmissaiz królewski Decaux, oświadczył, 
iż przyobiecana oszczędność 5 milionów jeszcze te­
go roku mieysca mieć nie może, dla nadzwy ezay- 
nych wypadków ^zaszłych z powodu rozruchó w w  
i 3 lub 14 departamedŁach. Jenerał D em aręayt 
któremu na przeszłey sessyi milczenie nakazano, 
podał swóy nowy pian woyskowy. Żądał, aby ca­
łe woysko (nim za parę lat zupełnie zniesione bę­
dzie) zmnieyszone było tymczasem na 3o,ooo pie­
choty, 25,000 jazdy i i2,oboi artylleryi (Śmiech 
powszechny); daley, aby znieść wszelkie niepotrze­
bne straże honorowe i t d. Śmiano się mocno 
gdy oświadczył, iż jenerałowie, tak jak urzędnicy 
cywilni, mogą sobie trzyijnać oddźwiernych; że 
kassy woyskowe nie potrzebują bydź ina- 
czey strzeżone, jak cywilne i t. d. Na ofice­
rów gwardyi narodowey przeznaczał oficerów po­
łowę żołdu biorących; mówił, iż woysko jest ty l­
ko w czasie woyny potrzebne, i że cała Francya 
gotowa je,t stanąć do walki. Pan Larneht, ze 16 
milionów 424,ooo fr, przeznaczonych na żandarme-

ehciał odjąć 2 miliony; wnosił oraz, aby żan- 
dai merya nie zalezała od policyi. Pomimo wszek* 
kiego usiłowania Pana Constant, mowy jego nie 
pozwolono drukować, bo kończyła się zniewaga 
ministrów; Dnia 3o b. tn. Pan Clausel de Coi.s- 
sergues czynił uwagi nad funduszem przezna­
czonym na wsparcie cudzoziemców, z kraju swe- 
go uciekających. Chciał, aby do tego policzonymi 
byli świeżo z Hiszpanii przybyli woyskowi, i aby 
tytuł. Wydatków zmieniono. Jenerał Foy przeci- 
Wił się temu w mowie, któiłą jednomyślnie druko­
wać kazano. Oświadczył, iż zbiegom'hiszpańskim  
dopoty me można dawać wsparcia , dopóki Król 
posta swego od dworu h1Szpańskiego nie odwoła 
Ponieważ Fan Coussergues wspomniał także o 
związku tworzącym się w Europie, przeciw któ­
remu działają mocartwa Wchodzące do świętego 
przymierza, tudzież o Węglarzach (Carbonari) 
którzy się z kraju do kra|U przenoszą, przeto i  
Jenerał Foy mówił także w tey mitrze, i w zm ian­
kował o przymierzu przeciw Francyi w  roku i8i4; 
i 1815. Wniosek Pan Cldusel odrzucono, i przy­
stąpiła Izba do budżetu rtiinisteryum morskiego

Donoszą z_ Tuluzy pod 24 lipca. Odbieramy 
tu wLsnie wiadomość od granic hiszpańskich, iż 
dnia x6 b. m. obie strony Walczące w Katalonii.' 
spotkały się pod Vich. Przyszło do krwawev 
bitwy; lecz Woysko M isasd i M alevili niemogło s-e 
utrzymać 1 musiało się cofnąć. Utraciło 600 lu­
dzi. Konstytucyonistom dowodził jenerał do­
wódca Katalonii. W  Rosas wysadzono na lad 
3ooo ludzi, którzy się udali do Olut. Inny podo­
bny korpus wyszedł z Bdrcellony ku Lampourdan. 
P*lwierdza się wiadomość o porażce Quesady, któ­
ry utracił 4o ludzi zabitych, 100 ranionych, a 30 
w niewolą wziętych. Zabrali mu oraz konstytu- 
cyoniści znaczną ilość potrzeb wojennych i 200 ka­
rabinów:

Donoszą z Barcellony pod d. i4  b. m. o przy­
byciu tam batalionu z wysp kanaryyskich, który 
z półk.em afrykańskim i ió,ooo milicyi, ma stano­
wię kontrakordon nad granica hiszpańska. W  
każdym obwodzie mają bydź także ruchome ko­
lumny do utrzymania spokoyności i wytępienia 
burzycieli. J r

Dnia  3 sierpnia. Słychać, iż dwór nasz po­
wróci dnia 10 b. m. z St. Cloud na powrót do stolicy.

'Hrabia Laval Montmorency nasz nowy po­
seł przy dworze rzymskim pożegnał już Króla.

Trzy bataliony 10 półku linijowego, które na­
leżały do osady paryzkiey, zostały posłane do 
Belfort.

Na usilne staranie się Pana Stewart i innych



znakom itych anglików, zgromadzenie ak to rów  an­
gielskich, chciało daw ać widowiska na  tea trze  tu -  

, t eyszym P orte St. M a rtin . Onegday otworzyło 
widow iska sw'oje przez danie tra jedy i Otello, ale 
W'śród świstania i k rzyku, ak torow ie  zaledwie 2 
a k ty  przegrać mogli, gdy atoli nie zważając r.ato 
w śród  hałasu ciągle grać chcieli, i nie schodzili 
ze sceny, młodzi ludzie rozpędzili grających. Nie 
ty k o  ich zła g ra  (aktorowie bowiem są z B rig h ­
ton). ale n aw e t  duch  s tronn ic tw a, gdyz aktorow ie 
angielscy przez pierwsze osoby wspierani byli, był 
powodem do tego zamieszania. Na nieszczęście 
doniesiono w czora o nowem  widowisku anglików, 
pod ty tu łem : Szko ła  zaburzeń. Ciekawość, jak też 
w idowisko to  przeydzie,ściągnęła rnnóztwo widzów 
n a  tea tr .  Na tea trze  był natłok, a zaledwo podnie­
siono zasłonę, pow stał tak  w ielki hałas ijm-istanie , 
że zasłonę spuścić musiano. Natenczas publiczność 
pogruchotawszy orkiestrę ,  weszła na scenę: pon­
i o s ł a  się kortyna, a żandarmowie stojący na sce­
n i e  przyjęli publiczność. Następnie 'aktorow le Iran-
cuscy Wystawili m ałą  sztuczkę w  oyczystym  ję­
zyku, a aktorow ie angielscy musieli ustąpić, gdyz 
kaw ałk i  połam anych ław ek  par te row ych , zaczęły 
n a  nich lecieć n a  scenę. D zien n ik  R ozpraw  po ­
wiada: że złość, duch party i ,  brak talen tu  ak to row  
i ak torek , był ty ch  zamieszali p rz y c z y n ą ; lecz 
zdaje sie, że młodzież paryzka dla tego-tea tru  a n ­
gielskiego cierpieć nie chce, ze w L o n d yn ie  w ido­
w iska francuzkie  nie są dopuszczane. .

Dnia 10 lipca. o godzinie .7 rano  dało się u- 
•czuć W Liburne  mocne trzęsienie ziemi.

N i e m c y .
(z G az W a rsz .) Od brzegów M enu, dn ia  8 

sierpnia. Ze s trony  A u s try i  uda się na kongres 
do- W erony W ę  M etiermch  h ra n ey a  posiać ma 
X ia iec ia  Caramon  1 nadto  jednego dyplom atyka; 
Rossya Panów  Nesselrode i Tatisżczewa -, Anglia 
L orda  Stewart  i Pana Gordon, a M argrabia  L o n ­
donderry , jak s ły c h a ć , wcale m e będzie na kon-

81C=,<iazeta w ychodząca w K arlsruhe  pod a r ty ­
ku łem  od granic hiszpańskich, donosi co następuje: 
„  M ów ią tu  o niezaWodney .woyme z H is*pam H 
D a w n ie jsza  pogłoska, że jenerał L u u n s to n , do ty eh . 
czasowy m arszałek  dw o ru  królewskiego, }
S c z e l n e  dowodzi w o  nad w o y s k i e m  .  s t o j ą c e m u  
gran icy  h iszpańsk iey , k tó re  ,uz me kordonem 
z d r o w ia ,  a l e  w oyskiem  obaerw acyynem  ^
b ę d z ie /c o ra z  bardziey się potwierdza. Z  t e a m y  
stkiem, m ianow anie to me zostało dotąd og o3zo 
W o y sk o  rozm aitey  b rom  , ze w szystk ich  pun 
ktoiy ściągane jest na granice hiszpańskie. ^
m ające w p ły w  do naszego m in is te ry u m , zaj^W
niają przecież, że h ia n c y a  p izic  wszys * .  
ty lko  stanać na stopie odporney wzclluz Pu . >
i że dalsze" jey postępowanie zalezec będzi- o i 
s tanow ien ia  kongressu, mającego nastąpić na  p
c z a tk a  września w W e r o n ie ,  że n ak o m et , _gd> ■ 
by  w-ovska w kroczyć  miały do Hiszpanii, nie - - 
m e  tvi'ko francuzkie byłyby do tego użyte. J.ccz 
w  razie ty m  bydż może, że H iszpam  s a m i  p ie rw ­
si na nas uderzyć  mogą, i dla tego trzeba się nnec
n a  pogotowiu. . _______

T  u  r  c y A.
(z Gaz. W arsz.) S tam buł, d. 26 czerwca. Do- 

strzegacz W schodni w ychodzący  w S m yrn ie , o- 
beynicje też same szczegóły o śmierci kapitana 
B a szy  i okroc ień ,tw acli popełnionych potem przez 
tu rk ó w  na 'wyspie Scio, co i Dostrzegać/, aus try -  
acki. Lecz opisuje p rzy tem  wrażenie, jakie k lę­
ska ta  t u r k ó w  7 dnia 18 na 19 uczyniła  w S m y r -  

• S 'w ieta B a yra m u  (wyraża) rozpoczęły się
w e ’ środę wieczór. P ierw szy  dzień to  jest wie- 
r . o r  w e c z w a r t e k ,  przeszedł spokoynie, a obchodze­
n ie  się tu rk ó w  ta k  b y ł o  przyjacielskie ,  ,* grecy 
wvsz.li Z domów i Chodzili po ulicach, ly rncza-  
s e m w  nocy z cz w ar tk u  na p iątek  4 ta ta ró w
orTywiozło wiadomość, że wie ki A dm ira ł  zginął,
r S r e t  jego arei/-' spalili. Zaledwo llasza rozgło­
sił Je wiadomość,' n a ty ch m ias t  śm ierte lny  s trach

e
cy

reckie uuaiy się Lu H yd rze  i Spezy i dla n a b |â  
ia żywności, i śpieszą się te raz  społkać z esk®0^  
gipską, k tó ra  wylądow ała na w y sp ęK an d y ą .  ■_ ą io w a ia n a  wyspę K andyą .  

p ragną  spotkać się na  m or/n .  .
N ayokropnieyszy los do tknął nakoniec 1

szkańców wsi, na  wyspie Scio. T u rc y  je op- ^ 
wali i przez zenjstę za spalenie floty, blizko 3o,oo 
mężczyzn, dzieci i ,kob ie t  w  pień wycięli, podusi1 
i popalili. 'D nia  5 lipca azyanie przyprowadzili  
Czesrne 780 greczynek , m ających od 11> do 17 la» 
zkąd  pokrępowawszy je powrozam i posłali nata^S 
do S m ir n y , i w głąb Azyi. Jeden naoczny 
dek powiada, iz dziew częta  te były ozdobą w ^ | 0. 
Scio, 1 że wiele z nich um arło  już w drodze 
du i nędzy. W iele  dzieci 7 letnich zrauszoH0 
przyjęcia  religii m uzułm ańskiey. .

K urs  petersburski dnia 1 sierpnia '• dukat h .  
lenderski now y 11 r. 70 kop , s ta ry  11 rub. 10

. y nn i Z m iana srebra '

dla'

an0'

Zm iana złota 2 ruble 88 kop. 
ruble  72 kop.

N ieustający dochod kommissyi um orzenia
gow: 6g assygn. - - - - po —  99 

6$ b rzęcząca  m onetą  —  9‘L
5# tak ąż  - - ■— —

1,procenitoW

K u rs  wileński na assygnaty od dnia 11 f  ̂ n o -  
rubel sreb rn y  3 rub. j rĄ  koPo czerw ony  z e- jg
w y r .  11 kop. 65, s ta ry  r. n  ^  — r v a i r  

kop. 47

kop. 46, im pery

ogarnął w szystk ich  greków < chrześcian. 0  1 lley 
godzinie w  nocy rozpoczęła się powszechna uciecz­
ka i t rw a ła  do rana. M ężczyźni, kobiety', dzieci, 
napełnia ły  z tłomokami ulice wiodące do morza; 
w szyscy  na wyścigi śpieszyli się do domów nad 
brzegiem  morskim, gdzie dwanaście europeyskich 
okrę tów  na ko tw icy  stało. O pół do szóstey 
rano  uciekający napełniali już zamieszkane prze* 
chrześcian  ulice. W idzie liśm y w tedy  jak jeden * 
dowódców straży, s tarzec  ze siwą brodą, sam je­
den trzy m a jąc  długi kiy  w ręku , zaszedł im dro­
gę ^g łosem  piorunującym  albo raczey zniewalają­
cy m  zaklinał ich, ażeby się w rócili, i nic oddaw ali 
się n ikczem ney bojażni. Napominania jego nie by­
ły  nadarem ne: o godzinie ytey wszystkie ulice by­
ły  puste: g recy pe wróci Si do domów , a wszyscy 
chrzcścianie, k tó rzy  w domu pozostali, ani na chw i­
lę zagrożeni nie byli. Równie spokoynie p rze ­
szedł cały piątek. T u rc y  nikogo nie skrzywdzili; 
wielu z  n ich  n aw et udawało niejaką wesołość, w ie­
lu naw et chodziło bez fermai i mówiło: 1 cói stąd, 
że  nasz A d m ira ł na  pow ietrze w yleciał?  ta k  chciał 
Bóg-, je s te śm y  u> w o jn ie  z g /ekT im i, i natura lna  
je s t  rzecz, Że n a m  szkodzą  ja k  mogą. C zy h i  los 
naszego P ań twa za le ży  od s tra ty  jednego l tn ij owe’ 
go okrętu? Z a m ia st jednego  10 now ych w ystaw i- 
my.  Dzień piątkowy, j.>k wiadomo, jest u m u ­
zułm anów dniem nabożeństwa, i dla tego w połu­
dnie zebrali się do meczetów. W  głównym me­
czecie Wszedł Im au na wyższe mieysoę, i miał rzec* 
o spaleniu okrę tu  admiralskiego. Zyw cm i kolo­
ram i odmalował ws/.ystk.e okrucieństw a popełnio­
ne na  wyspie Scio, w spom niał niewinnie przelaną 
krejw, samowolne spalenie i zniszczenie miasta 1 
wsi: nakoniec nieludzkie rabunki i niesłuszne z®* 
branie w niewolą m nóstwa kibićt i dzieci, 
świadczył, iż Bog 7,a to  w szystko rozgniewany, ?e'  
słał mszczący się ogień z nieba i t. d. T u rc y  kt® 
rz y  sami opowiadali nam  to zdarzenie , i k tó r ^  
znaydowali się na tey  mowie, zapewnili n a s , 1' 
uczyniła mocne wrażenie na w szystkich  obecny.0 '
W  p ią tek  wieczorem  grecy  pokazali się znoW 
Spokoynie na ulicach: a w niedzielę, jako tr*eci 
święio Bayramu, wszyscy, jak w  czasie pokoju na­
pełniali uhee. Z  rozkazu wyższego otworzeń® 
wszystkie  sklepy, i nigdy policya nie była czyń 
uieyszą, jak w tych  dniach , ,  •

Od gra n ic  tureckich , d. 18 lipca. Podroż > 
k tó rzy  przybyli z Jass, powiadają iż d. 10 b- 1 
wyszło ztamtąd. 600 janczarów, lecz zato nazajutA 
to jest d. j i  przybyło  znow u i 5oo ludzi świfeze§ 
Woyska nad  D unay.

1) .  za Po spaleniu f lo ty  tu reck iey  o k r ę ^
11 : j T u  e i A  T »» t J . .  i  C    •* «■) 1 /»
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 97.

1 W ilno dnia i 4 Sierpnia Roku 1822 p. s.
O  B t  H  B i  E  I I  I  E  w Wilnie i Mińsku i i ,  \a  i 14 oktobra, prze*

H o  noBe^bHiro E F O  I I M I I E P A T O P -  targi i 6, 17 * 19 l tgoŁ oktobra; u> Grodnie, 
C K A r O  B I j I C O H E C T B A  I T E C A P E B H 4 A, Białymstoku 1 Żytomierzu 16, 17 1 i 9 oktobra4
HoAeBaij HpoBiaH mcK aa  Kommmcja O m -  Prf et<*rś l OKtobr3> w Warsta*
, «  \  rr r  w te  3 l > 30 1 2t) ok tobra ,  p r z e ta r g i  2 7 ,  ó o  1 3 x
flb.,bHaro JtwmoBCHaro K opnyca oGba- t£goi oktobra. Targi będą się odbywały w War*
BAiiemt: n m o  Ba nocuiaBKy 4ah  c e r o  K o p .  stawie w P oin ty  Frowiantskiey Kommissyi, w B a*
n y c a ‘ n p o B i a n m a  Cb i - r o  P e H c a p a  łymstoku w Rządzie Obwodowym; a w Wilnie,
1 8 2 0 - r o  n o  i - e  F eH B apa  i 8 s 4 r o 4a, Grodnie, Mińsku i Żytomierzu w tamecznych
a  iriaułj nse vr mbiuhobtj  , Ha3Haueiibl  Izbach Skarbowych.
CAb4yK>uua epoKM : Bb Bny i tub  h M b h -  A a te terminy wzywają się l y c tą c y . do tar*

• c u b  1 1 , .  12 h  i 4 - ro  O a n n iG p j r ,  l i e -  S °W 1 Prawntmi emkcyami, na ten raz w pią-
pemopiKitH , 6 ,  , 7 , g - r u  m o r o « e O K-

c- T~» V i m  ^ . .  z w t ó c z m e  po  zaw arc iu  k o n tra k tó w ,  do  p ra teY
m a  p a ,  r t j  po /p ib ,  ł> Lioi fnunb  u / K a -  części summy podradowey na osobne załogi, wy*  
m  om l ip iG,  i j  H 1 9 1 0  O KinaG pa ,  n e -  łą czając dostawy od Zgromadzeń Szlacheckich, 
pemop>KRH 2 1, a 3 H 25  r o  moro>Ke O k -  które pozostają na samcy ufności z tem, i i  jeśli 
m a G p a ,  Bb B apu iaE i i  2 1 , 2 5  u  2Ó-ro O k -  t,l°śność dozwoli, tedy ku zasileniu dostarczy* 
m a 6 p n ,  n e p en io p W K ll  27 ,  5 o li 31-10
n io roacc  O u n i n 6 p a .  T o p ™  6 y a y m Ł iiBo- f j  " "r -  -  -  n. no.eL•% Tir&£*w!%z&
l ipomaHfiK'KOH Kommhcih ,  Bb BbyioomoKb nie w nich będą odkryte; a wiadomości wyracho* 
Bb OGyiacmhomł IIpaBACHin; a  Bb B n ^ b -  wania potrzeb, w ślad potym tamie zostaną 
n b ,  1 p o 4 n b ,  MtiHottb u /fvHmoMHpb, Bb Wysłane; nadto tenże plan i kondycye kommuni* 
maaiouJHBXb haseHHbiXb I l a A a n ia x b .  kowane są i Marszalkom Szlacheckim w y i t y

• H a  ciw cpoK u  Bhi3biBaiomcii a t e ^ a -  P ie n io n y c h  guberm y, gdzie wszyscy tyczą cy  
l o u ^ e  Bij m n p ra M b  c ł  3 ak o h h b i  m h 3aao -  b* dz ucH stn^ a m i targów, mogą je widzieć; i  
raMH, n a  c e ń  p a 3 b  Bb n a m y r o  n a c m b  n,adt0 mozna widzieć ten plan i kondycye w kaz- 

t , 0 . i v . , .  q  dym czasie w Korpusowiy Kommissyi Prowiant*
n p o n m « y  u o 4p : i4a. 3 a 4a m R n  Cy4y m b  skuy  w Warszawie•
BbiAaBbi iieMeA/tenno n o  3aK3noHeHin n o a -
nipaiunoBb^ 40 nnhjOH 'iactnn no4pH4Hoii ^ d  M iń sk ieg o  G u bern ia ln egn  R rą d u  o-
cyMMbl n o 4 b O CO 6 ule a a ^ o r a  . H C ium  g ła s za  Się, a b y  k rew n i sukcessorow ie i k r e J y t o *

.  ’ 7II0~ rowie zmarłego Mińskiego .pocztyłiona Michała
OoipecmseHHLlXb Oirib 4 li0p a H C m a a  Jankowskiego z dowodami^jawili się w terminie 

f iocm aao i tb ,  k o h  o c n ia io rn c a  Ha OAHOMb 0̂10 Miesięcznym, do Mińskiego '/uiem. powiało•« 
AOBbuill ci ,  m f n n  ,71T1̂  , si'ego Sądu ; pierwsi dla wzięcia pozostałey po

* 1 V l ino B03M0-  rum suhctssyi, a ostutni dla usaftysfukcyonoucinia•
JUHoemr, AORBOAHiiib, nio  Bb n o ARpbjL ie -  Julii 29 d,via 1822 roku Mińskiego. Gubernial- 
n i e  nocrnanmtuKOBb, 3a 4a m 0 4 Haa cyMMa Tjrłularnjr łeUcJ '
GyAe n i b  Bbi4 aHa 4 o r n p e n i b e ń  u 40  n o -  --------------
JIOBHHHOH Hacnui .  IIakhi* a  KoH4 Mpin,  ł * Sąd Główny Wileński ago Deportamert-
n o  KOMMb 6 y 4yxnb npo i i3B 04H m bca  m p p -  tu powodem oświadcuonty prty  objawieniu ze 
TH H n o c  m a c  r h ,  p a 3 o o i a « b i  y jn e  Bb K 4-  stronY * ^ ch^ n k i  Katarzyny S ław ń.k iey  appe* 
3eHHbja r ia . iaaib i  11 iiyG.niWHo ub  oHbixb  ^acJ l na dekrtt teg a* Departamentu w sprouńe
6 y 4y n i b  oiTmpbIrnh,- a W  0 t>słamtncif *tszłcy Pacowskiey z szlachtą

> B W m „  i  ” “ r  A M n im  1 ™ 1  * r * ° * ‘Uch p j r h „ , k , . m ,
aa c a „ ,  6 „  ’ c '*b*ł> i
4 e i i b i ; CBepxb m u  ^  ^I* n P e n P OBOJK_ niemoiności złożenia dwieście rubli assy gnący y - 
KoH4 HpiH c o o G u o . r  n  ,? °  lL laHb H nych zukładu ajippeihcyynego, czyni mnieyszą

M AftopaacKHMb na skutek ukazów w Gazecie Kuryera Litewskie*
p  - „ OAHWb BblIUeynom;inyrnb i 8° publikatę, i i  jeśliby kto wiedział o majątku
•Ł yoepm ń ,  y  n o n x b  BcattoMy Hse^arome do wimiemoney Sławińskiej należącym, M do

, My B c m y r m m b  Bb m oprm ,  Mo» a o  khaiL b chodow którego moinaby było uzyskać wyraża

OHbie; U ocoGo m o r o  mojkuo m o f  4 ”y zakładaPPęllacY rnr> to ł%  racty ł przęsła 
ELiaHb 11 KoHAHiiiw Rn . 4 m b  c e ń  departamentowi uwiadomienie Assessor M-rawski
K o o n v c r a m .  ,T ,! ” “ e
p a (. ^ 0151 HmCUOń Kommhcim Bb Niniejsze ogłoszenie w Gazecie Kuryera

p  3e 1. , Litewskiego zamieścić eię dozwala. Aisescr M o -
, , .  rawski.

C nnrr  ^ ,aZ Gesarskiey Wysokości
~twicza, ro lna  prowiantska kommissya od- ł * Ni/ey podpisani opiekunowie potomstwa

dzielnego Litewskiego Korpusu oołasia ' iż na * majątku zeszłego Gabryela Giersona Rama
dostawę dla tego Korpusu prowiantu o d m o  ia - kuPca ' /V|Ieó;> maJ% *“ ” 7 * **wiado,nió łaska- 
nuaryt ,8 dn , <rn . ‘b u / a wa publicenosd: ze handel przez n.ego prowa-
£ Work b aryl rokut a takoż dzony winny, korzenny, 1 razem z kompanią su*

o w , naznaczone są następujące terminy: kienny, w mieści* Wilnie w Momie jegoa aa ro«



g u  R u d n i c k i e y  i  N i e m i e c k i e y  u l i c  p o ł o ż o n y m  
m i e y s c e  m a j ą c y ;  i  i  n a d a l  p o d  i m i e n i e m  c z y l i  
f i r m ą  d a w n i e y s z ą  G a b r y e l  G i e r s o n  K a n i m ,  u t r z y ­
m y w a ć  s i ę  b ę d z i e ;  p r z e z  k t ó r ą  f i r m ę  M a ł k a  H i r *  
s z o w a  s i o s t r a  t e g o ż  R a m m a  ( j a k o  o d  c z a s u  ś m i e r ­
c i  z e s z ł e g o  R a m m a  z e  s k u t k ó w  t e s t a m e n t u  u -  
c z ę s t m c z k a  t e g o ż  h a n d l u , i  k t ó r e y  c a ł y  m a i ą -  
t e k  z  r a e o z o n y r a  h a n d l e m  p o  u c z y n i o n y m  d o s t a ­
t e c z n y m  i n w e n t a r z u  p o d ł u g  t e s t a m e n t u  d o  r ą k  
p o d  z a r z ą d z e n i e  o n e y  o d d a l i ś m y )  d o  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  d o k u m e n t ó w  b ą d ź  p o d  j a k i e m  z n a c z e n i e m  
p o d p i s y w a ć  s i ę  b ę d z i e  , w  s ł o w a c h :  „ W  i m i e n i u  
s i e r o t  G a b r y e l a  G i e r s o n a  R a m m a . M a ł k a  H i r s z o w a “  
a l b o  j e y  m ą ż  s i ę  p o d p i s z e  p o d  f i r m o  w  s ł o w a c h .  
, , H i r s z  S z y m c h o w i c z “  k t ó r y  p o d p i s  p r z e z  K u c h -  
j h a l t e r a  i  w i e r n i k a  t e g o ż  h a n d l u  p o ś w i a d c z o n y  
b y d ź  m a  w  s ł o w a c h :  „ Ś w i a d c z ę  A s s u r  M a g n u s “  
a  t y l k o  w s p o m n i o n e m u  p o d p i s o w i  w e s p ó ł  z  p o ­
ś w i a d c z e n i e m  B u c h h a l t e r a  w i e r z y ć  p r o s i m y ,  
g d y ż  t y l k o  z a  o n y m  z  m a j ą t k u  R a m m a  s a t y s f a k -  
c y a  u c z y n i o n a  b ę d z i e , d o b r o ć  t o w a r o w  i w s z e l ­
k a  a k u r a t n o ś ć  d l a  u s ł u g i  P u b l i c z n o ś c i  p r z y r z e k a  
s i ę  , p r z y  t y m  u w i a d a m i a  s i ę  : ź e  k t o  t y l k o  m a
j a k i  d o k u m e n t  z  p o d p i s e m  z e s z ł e g o  R a m m a ,  z  o -  
b o w i ą z k i e m  c z y n i e n i a  j a k i e y k o l w i t k  p r z e z  p o d p i ­
s a n e g o  s a t y s f a k c y i ; m a  s i ę  z g ł o s i ć  w  p r z e c i ą g u  
t r z e c h  m i e s i ę c y  o d  d a t y  n i n i e y s z e y  d o  . B u c h h a l ­
t e r a  h a n d l u  n i e b o s z c z y k a  R a m m a , g d z i e  p r z e z  
z a r z ą d z a j ą c ą  h a n d l e m  o t r z y m a  p r z y n a l e ż n y  s k u ­
t e k ;  a l b o w i e m  n i ę z a j a w i o n y  u  B u c h h a l t e r a  w  t y m  
p r z e c i ą g u  d o k u m e n t ,  w ą t p l i w o ś c i  p o d p a d n i e -  D a t t  
w  W i l n i e  r o k u  183.2  m i e s i ą c a  s i e r p n i a  q  d n i a .  
L e y z e r  R o z e n t h a l l -  M i c h e l  H i n z o w i e a  R n b i n o -  
w i c z .

R o k u  1 8 2 2  m i e s i ą o a  a u g u s t a  1 0  d n i a  p r z e d  
A k t a m i  G r o d z k i e m i  P t u  W i l e ń s k i e g o  s t a n ą w s z y  
o b e c n i e  S t a r o z a k o n n y  M i c h e l  H i r s z o w i c *  R u b i n o -  
w i c z ,  n i n i e y s z e  p o s t a n o w i e n i e  d o  u t r z y m a n i a  h a n ­
d l u  , i  p o r z ą d n e g o  r z ą d z e n i a  p o z o s t a ł y m  p o  G a ­
b r y e l u  G i e r s e o n i e  R a m m i e  f u n d u s z e m ,  p r z e a  c -  
p i e k u n o w  n a  p o d p i s i e  w y r a ż o n y c h  u c z y n i o n e  d o  
A k t  p o d a ł .  P r z y j ą ł e m  i  z e  j e s t  w  A k t a c h  z a -  
I w i a a c z a m :  G r o d z k i  P t u  W i l e ń s k i e g o  R e g e n t  K a ­
z i m i e r z  D a u k s e a .

R o k u  1 8 2 2  a u g u s t a  11 d n i a .  T a k o w y  a k t o -  
• w a u y  T r a n z a k t  m o ż e  R e d a k c v a  K u r y e c a  L i t .  
p r z y j ą ć  d o  d r u k u .  G r o d z .  W i l e ń .  P i s a r z  J ó z e f  
r J a b o r o w i k i .

P o z e w .
1 . W edle U kazu Jego Imperatorskiey M ości 

Samowiadnącego Colą R ossyą  etc. et:, etc.
Ur sukces tor om M ichała W andalina H ra­

biego AJ nis ze cha M arsza łka  W . Koronnego or­
derów  kawalera jakichbądż im ion i  nazwisk bę­
dącym  pozew  przed  Sąd  Kom m issyi N a y w y ź -  
szym  Ukazem na urządzenie dzie ł R a d ziw iłło w -  
skich ustanowioney, z  pow ództw a Ur. P aw ła  Je- 
leńskiego P rezydenta  b. Sądu Granicznego po­
w ia tu  M ozyrskiego  w rzeczy  o to: dobra Kolno 
g.wane z  fo lw a rk iem  Ladzieniewicze i ze w szyst- 
bierni a ttynencyam i przez M ichała  Hrabię M n i-  
tzecha M a rsza łka  w  roku 1788 miesiąca kwie­
tn ia  as prawem w ierzy  stem wyprzedane zo sta ły  
W . Józefow i Obuchowiczowi P odw dz. N ow o-  
g ró d z ., k tóry  nabycie swoje dokumentem udziel­
n y m  w  roku sy 8 8  m aja 8 dnia cedował na oso­
bę zeszłego i .  p. Jana Jehńskiego  S tarosty S ą ­
dow ego M o zy r 1, jakow e dobra od d a tty  nabycia  
z n a jd o w a ły  się w  spokoyntm ciągiem władaniu  
p y ta  S tarosty  M ozyrsk iego  a następnie p rzesz ły  

' dro g ą  naturalną do dziedzictw a ia łu jącego de- 
la lora . M im o upływ u dwóch wieków od roku  
j 600 prawnego dóbr takow ych z domu X X .  R a ­
d z iw iłłó w  w ybycia, podobało się Ur. M ichałow i 
Zaleskiem u Prokuratorow i massy R a d ziw iłłó w  -  
skiey zaadcytować żałujących delatorow do S ą ­
du  Kom missyi,  pod ębjektem w ym yślonym  docze­

snego jakby  zowładania. G dy zaś M arszałek
Hrabia M nuzech jako dziedzic, wyprzedając po-  
mienione dobra Kolno z  a ttynencyam i w  prawie 
przcdaznćm PodwojewO dtum u w y  dane m , na pe­
wność* aktorstwa całości dóbr Kcl> tw P cyą  
na w sie iknh  dobrach sw ich tak w  Koronie P o l-  
skiey , jako t r i  w różnych województwach p ro ­
tein y y  Litewskich s y t :. tranych wnicsł i opisał, 
oraz do takowego ew m low ania sukcetserow swo­
ich oba w iąza ł, jo b ' ró-tr. #• dokun.enc.e kw ieta- 
cyynyrn t y 88 K ira  xg  dat., a t ';8 g  cpry-la so  
tv M etrykach Litewskich przyznaniem zeszłemu Ja ­
nowi Jelemktem u w ydanym  obowiązek tey ie  tw ik -  
cy i powtórnie umocnił i  up,-u 1 , -to ża łu jący
delator zakłócony przez Proku>aL r} q m m , y  obial. 
sucessorów, ju rysda to ra  swoj po M ichała H ra ­
biego M niszcha M arszałka p o zyw a  do tego same­
go Sądu Kom missyi w prośbach do ewinkowaniu 
1 zastępstwa skutkiem dobrowolnych episow prze­
ciwko u for mow oney do dóbr Koiny przez Proku­
ratora massy R adziw iłłow skiey pretenssyi, do 
z ło z tn ia  papierów na te dobra posługujących, 
jeśli jakie w  ręku obżałowanych znardują  się , do 
przyjęcia  ogólnych skutków rozpraw y, i  o to  w s z y - 
stko co przez  sprawę prohowanem będzie. 
S. M . Z .

R oku  1832 miesiąca augusta 1 1 dnia , W o ­
ź n y  n iie y  podpisany zeznaję tym  moim re la c y j­
nym  kwitem , i i  kopiie zgodne z  autentykiem po­
zw u takowego, z  powództwa J W . P aw ła  Jeleń-  
ekiego b. P rezyden ta  Sądu Granicznego M ozyr-  
skiego po Ur. jakichkolw iek imion i nazwisk suk- 
cessorow J W . M ichała Hrabiego M aiszechą A.lar- 
szalka W . Koronnego ' or der o w kawalera, lSlU 
do d rzw i Sądow ych Kommissyi R adziw iłłow skiey  
w  mieście W iln ie  agitującey się przybiłem , a  agą  
dla pew nieyszey wiadomości do umieszczenia w g a ­
zecie K ury tra  Litewskiego podałem , i  o potrzebie  
staw ania przed  Sądem te y łe  Kommissyi na urzą­
dzenie dzieł Radziw iłłow ekich ustanowioney ogło­
siłem.

F eh x  Cebulski W o źn y  Kom m issyi R adiiw ił-
R oku  18 aa augusta u  dnia W o źn y  w y  le y  

w yra żo n y  relacyą t .g o  pozwu do drzw i Sądo­
w ych Sądu Kom missyi dla urządzenia interesom 
R adziw iłłów  sk ch ustanowionego przybitego  i  do 
G azety  K ury tra  Litewskiego podanego, urzęd°" 
w nie zeznał, świadczę J ó ze f D oboszyński Akto­
w y  R egen t Sądu Kom missyi R adziw ił.

W oino drukować, Jan W oyniłow icz C złon tk  
Kom missyi na urządzenie interessow R a d z iw jło w *  
skich ustanowioney.

■\. W  sprawie Szyrw ińskich z kredytoram i 
wziętey do namowy., gdy  z powodu w ydalenia się 
w czasie w a ka cy jn ym  tak Aktorow jako taż P le­
nipotentów z m iasta W iln a , ustanowiony dekret 
ogłoszonym  bydź nie może-, Przeto Sąd Z iem . Ptt* 
W ileńskiego przez n in ieyszą  awizacyą wszystkich  
wierzycieli zeszłych Jana i ‘Józefa Szyrw ińskich , 
jako  też samego W JP . M ichała  Szyrwińskiegot 
oraz dalsze interessowane strony uw iadam ia, I s 
dekret konkursowy dnia pierwszego ybra roku L 
ogłoszonym  będzie, i  jednoczasowie gotowa summo 
rubli s. 7 0 2 6  kop. by, z  m agistra tury powszechnej 
Opieki przyjąć się mająca  (według uczynionego 
rozkładu) każdem u z  w ierzycieli , za złożeniem  e“ 
w ikcyi lub kaucyi, i  nastąpić powinnem i kwieta- 
cyam i, natychm iat rozpłaconą zostanie, żeby więc 
dla przyjęcia oneyie gotowey sum m y, wszyscy kre- 
dytorowie na założony term in do Izby  s ą d o w e j  
Ź iem skiey  W ileń . stawali lub prawnie u m o c o w a -  
nycn  Plenipotentów  p rzys ła li , do tego celu niniejf'



$za trzykrotna wydaje się aw izacya. M ichał Sawi­
cki Prezydent Ż iem . P tu  W ileńskiego.

O i  w i a d c z  e n ie.
i- N ize y  wyrażone matka czuwająca nad  

dąsem, swojego potomstwa , jako  tez wspólniczka 
prawa ogólnego m ajątku siostra A ntonina  

- llmielowska Szambelanowna B. D .P .,w  assysten- 
cy.i opieki przez n inieyszą  awizacyą zastrzegają , 

gdy Bernard Chmielowski Szam belanic , do­
łki. '.iętym został chorobą um ysłu  i ju z  od roczne­
go przeciągu czasu choroby tey  stał się ofiarą , 
a < oielu o soi), bądź nieświadomi cierpień chorego 
lub pro fitu jąc z momentu słabości, postanowili do- 
kur, nenta , i ja k  awizujących dochodzi wiadomość, 
pobyali na pewne sum m y obligi, aby przeto ztąd  
aa przyszłość żadna nie zrodziła  się dla oświad­
czaj ącey s io s try , jako w s p ó ln ic zk is zk o d a , ani 
te i  dla samego aktora dopiero cierpieniu uległe- 
głeg'o na przyszłość uszczerbek n ien a sta ł; n im  
prze  z Zwierzchność Rządową przeznaczeni zosta­
ną  kuratorowie, którzy i czynności chorego roz­
p a tr z ą  i losem one go zaym ą się, aby n ikt do ta ­
kowe go czasu za dobre i dostateczne postanowio­
ne z i chorobą dotknętym  synem  tranzakta n ieu- 
waza ł ,  jako z siebie nic nieznaczące, zastrzega. 
Blat 1822 augusta 10 dnia. Bogum iła Chmie­
lów s ta  Szambel. Antonina Chmielowska Szamb . 
b.*D. P.

R oku  1822 mca augusta  10 dnia. Przed a- 
tŁ*rp ^Tr°dz - Ptu W tleń  .kiego stanąw szy obecnie 

BP. A ntoni Chmielowski oświadczenie ninieysze  
przez Bogum iłę i Antoninę Chmielowskie podpisa­
ne do akt podał. P zyją łtnń  i że jes t w aktach 
zaświadczam. Grodzki IPileii. R egent, K azim ierz  
D auksza (M. P.) 6 5

Roku  1822 mca sierpnia  12 i.n ia  Redakcya  
może umieyścić do gazet K ur. L it. poświadczam. 
M icha ł Sawicki P rezydent Z iem . P tu  W ileń .

, Przedaż Publiczna.
2. O l  Litewsko-Wileńskiego Cubernialnego 

R ządu ogłasźa się, i i  dla niejawienia się na pier- 
Wiey naznaczone term .uy  życzących kupie mu­
row any dom o trzech piątrach ,"w Mieście W ii- 
me na 1 mb arach, pod Nreth 47 położony. Miło- 
szowey , Majorowey woysk Polskich, ż którego 
wybiera się rocznego dochodu 5oo rub. srebrem, 
naznaczonego na przedaż na dopełnienie skarbo- 
wey niedoimki 2.896 rub. 9 kop. srebrem, nieo- 
p  aconey przez Miłoszową wymkłey z dzierżawy 
w admmistracyi s tarostw a Rumszyskiego, nazna- 
czon6 powtórnie t e rm in y , pierwszy 25. drugi 28 
7 ra^ teraz, roku, a trzeci i ostateczny za trzy  

lesiąęe od dnia wydrukowania , k tóre późniey 
nas tapi w Saukt-Petersburskioh albo. Moskiew- 
tare* a zatem życzący inieć udział w
sie na i '  P ć pomieniony dom, zechcą jawić
go R z a d n  P°n tÓrSlC naznacz°ne term iny do, t e ­go Rządu Dma 8 augusta 1822 roku.

A ssessor N ow ick i.
Sekretarz W ier*bicki>
Stołonaczałn ik  K ow alenko.

2. Gd L itew sko-W ileńskie™  ,
Rządu ogłasza się, iż na d o u e w £  ^ h er m a in e g o  
łyskania za n i e . \ n r . tB^ ; ^ “ * -
giego podradczyka żyda A lexan d rf Ł u n c a i  kpi ,ooh"u to:traktu  z Konunisionierem i 2tey  k lMSv L kus 
Hrpąsktm zaw artego , naznaczone na przedaż z

S ń Ł Z i T T domjs w'p°w.«to- 
4 św k i” p 1 X  T r '  " r ^ czn? 6w <y;N re rn  11 fi ; • j  n a  R y 2k iey  u h e y  pod
N ita n sk if iy ’ uIicy po ! Nr‘e“  ” arkusz°™<>“  »«zsś6- “V 1 v "% jawić się do tego Rządu na terminy: picr- 

* y.*. go, drugi 5go przyszłego miesiąca 8bra, a 
trzeci 1 ostateczny we trzy  miesiące od dnia 
wydrukowania, k tó re  nastąpi późniey w Saukt*

Petersburskich albo Moskiewskich gazetach. Dnia, 
8 augusta 1822 roku. Assesor Nowicki. 

Sekretarz  Wierzbicki.
Stołonaczałnik Kowalenko.

2. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż dla niejawienia się na naznaczone po 
dwakroć terminy życzących kupić murowany dom 
Grafa Mohla, w W ilnie, na ulicy Subocz pod N. 32 
położony, przynoszący rocznpgo dochodu srebrem 
475 r. 60 k., przeznaczony na przedaż z publicznych 
targów na dopełnienie należących od tegoż Mo­
hla Wileńskiey Izbie Powszechney Opieki pienię­
dzy srebrem rub. 3g4 kop. 34 i assygn. rub. 1911 
kop. 60 z przypadającemi procentami, rów nopre -  
tensyi żyda Hillera Markiewicza za reparacyą  
tego domu do 17 948 rub. 20 kop. assygn. wyno- 
szącey, przeznaczono p o raź  trzeei terminy: pier­
wszy i 3go, drugi i6go 8bra teraźniejszego roku, 
a trzeci i ostateczny za 3 miesiąoe od dnia w y­
drukowania, k tóre  późniey nastąpi w  Sankt-Pe- 
tersburskich albo Moskiewskich g a ze tach ; a za­
tem  życzący mieć udział w targach i kupić po ­
mieniony dom, zechcą jawić się na nowo natna- 
czone term iny  do tego Rządu. Dnia 8 augusta 
1822 roku. Assessor Nowicki.

Sekretarz Wierzbicki.
Stołonaczałnik Kowalenko.

2, Od Litewsko-Wiłeńskiego Rządu ogłasza 
s i ę , że będący w mieście W ilnie zruynowany 
murowany dom, oceniony 531 rub. 17 kop. ass., 
należący do byłego Kommissyoniera Srney klassy 
Emeliana Lebiediewa, naznaczony na przedaż z 
publicznych targów, na dopcluienie liczącey się 
na nim mieskiey i Skai bnwey niedcimki, również 
do uzyskania za nieakuratnego podradczyka Zeł- 
kina podług rezolucyi Rządzącego Senatu na 
przedstawienie tego Rządu, w tey rzeczy nade- 
słanego3 a zatem życzący mieć udział w targach  
i kupię ten  dom, a również sam właściciel jego 
Kornmisionier Lebiedjew, niewiadomo gdzie się 
zna jdu jący , zechcą jawić się do tego Rządu na 
te rm in y ; iszy 12, 2gi i 4go 7bra teraźniejszego 
roku, a 3ci i ostateczny we 3 miesiące od dnia 
wydrukowania, k tóre  późniey nastąpi w  Sankt- 
Petersburskich albo Moskiewskich gazetach. Dnia 
8 augusta 1822 r. Assessor Nowicki.

Sekrętarz  W ierzbicki.
Stołonaczałnik Kowalenko.

2. Od W ileńskiey składowey Tam ożni og ła ­
sza się, ie  w niey we 3ch term inach , o mianowi­
cie: pierwszy i 4go, drugi i8go a  3ci 22go tera- 
źnieyszego miesiąca augusta zrana od 8rney go­
dziny  będzie się przedawać z publicznego targu  
skonfiskowane sukno 3o sztuk, na m iarę  579 ar­
szyn  i 8 wierszkow- 1822 roku augusta  9 dnia. 
Zarządzający fo n  Sm ittin  _  Z a  Sekretarza M ul1? 
tiański.-

2. N izey  podpisany z polecenia szlacheckiey 
Opieki Białostockiego i Sokolskiego powiatów, ob­
wieszcza: i i  w Obwodzie i powiecie Białostockim  
w fo lw arku  Juchnowcu odbywać się będzie począw­
szy z dniem  27 bieżącego miesiąca augusta p u ­
bliczna L icytacya wszelkiey pozostałości po zesz­
ły m  Franciszku Orsettim mianowicie składającey  
się z  koni, bydła, owiec, sprzętów gospodarskich, 
meblów, i kosztowney biblioteki dzieł w różnych ję­
zykach , powiększey części kompletnych. N a  którą  
to Licytacyą chęć mających kupna w zyw a się. 
D nia  6 augusta  1822 Białystok. F. Szczygielski 
Adw. S. Gł. B ia ł. Opiekun Sukcessorki po, ś. p • 
Franciszku Orsettim.

E x d y w i z y a .
2. Roku 1822 mca sierpnia 2 duia Sąd T a-  

xatorsko-exdywizorski dekretem Remissyinyni Są­
du Ziem. ptu Nowogródzkiego na usa tysfakc jo ­
nowanie wierzycieli i pretensorow W .  A W g o  
Wysockiego Porucznika b. woysk polskich prze*



anaczony, i w  majętności Suchorzebszczyznie w  
ptoie Nowogródzkim położoney reassumowany, 
załatw iw szy czymioście pierwszemu zjazdowi w ła ­
ściw e, na powtórny termin ku ostateczney roz­
prawie dzien 12 septembra roku idącego 1822 
przeznaczył, w jakowym terminie iżby w szyscy
krpnułnriYtrifi i »-** .  • u ;  A l T J

bił czyli zapomniał. Pisze w  nim że  s łużył lat 
7 u W .  Kosinskiey, a nigdzie mebył jak t y lk o  W 
ey*e Zadwiei będ^o poddanym, i zamiast n a p o c i-  

pisie balomei kosinskiey łlotmistrzowey p od p isan o  
Antonina Kosińska Sędzina w Berezowcu. feżełi-

żorskiego pod upadkiem ich pretensyow przycho­
dzili, awizacyą do gazety Kur. Lit. ku trzykro- 
tnę mu w oney umieszczeniu podać postanawia. 
Działo się na sessyi sądowey w Suchorzebszczy- 
anie. Ignacy Ilaciski Ziem. jptu Nowogródzkiego  
oędzia 1 Exdywizor. Hieronim Czarkowski b.
> ^ owogr- Exdyw. Nikodem Kiersnow-

ski Pisarz Ziem. Ptu Nowogr. Exdyw. Stani­
sław Cydzik Ziem. Nowogr. 1 Exdywizorski "Re­
gent.

tegoż majątku, a koszt z rkV" 
większą wdzięcznością zwrucouy będzie. Jeżeli- 
by się zaś trafiło komu z  niższey kłassy jako to: 
mieszczaninowi lub żydowt i dostawić go. urę* 
czam przyzwoitą nadgrodę. Dat w Zadwiei - j.i.3 
r augusta i 8u2 r. Maoiey Mierzejewski Kapitan.

w.

L i  c y  t a c y  a.
3. Rząd Obwodu Białostockiego drugiego w y ­

działu uwiadamia: iż na skutek wezwania Korn- 
rtiissyi Sądowey Edufeacyyney, Gubermy Litew­
skich, Białoruskich, Mmskiey i Obwodu Białosto­
ckiego, w Izbie tegoż Kządu odbywać się będzie 
publiczna licytacja , na oddanie w wieczną “pos- 
sessyą placów pustych, w Mieście Białymstoku  
znaydujących się, należnych do edukacyynego fun­
duszu, jako to: placu na ulicy Bojarskiey sytuo­
wanego, zawierającego w sobie morgoW 2 prętów
80 i stop 19, z którego stosownie do szacunko­
w e j  summy, wyrachowano opłaty rocznego czyn­
szu sr. rub. 9 kop. 10. 'fudziez na ulicy W arsżaw-  
skiev znaydująęych się placów, od zajęcia pod za­
budowanie skarbowych magazynów pozostałych, 
a) plącu mularza Szulca zowiącego się, zawiera­
jącego w sobie morg i .prętów 126 s t o p 34. b) Pla­
cu  zwanego, cieśli Lauke morg 1 prętów io 5. cj P la ­
cu fcieśli Szela, morg 1 prętów 3g i d) Placu zwa­
nego Komornika Bekkiera, zawierającego w  sobie 
morgow 3 i prętów 3o magdeburskiey miary, z któ­
rych  wyrachowano rocznego dochodu, czyli czyn­
szu srebrem rubli 28 kop. 5*. Życzący zatem  
wszystkie te place lub pojedynczo wziąć w  wie­
czną possessyą, z obowiązkiem opłaty wypadają­
cego rocznie czynszu, 1 uskutecznienia stosownie  
do planu zabudowań, raczą się stawić w Izbie Są­
dowey Białostockiego Obwodowego Kządu dru­
giego wydziału , w terminach do l icy tac ji  prze­
inaczonych, jako to: na pierwsze dwa te r m ir ia  24 
i  28 sierpnia, a na trzeci 1 ostateczny dnia 1 w rze­
śnia roku teraźnieyszego ; na jakowych zaś kon- 
dycyach takowe iflace mają bydź w wieczną posses­
syą oddane, będa ogłoszone konkurentom w R®ą* 
dzie Obwodowvpi kondycye. Boku 1822 bpoaSi  
dnia. Ludw.k Lachowicz Kaznaczey Obwodowy.

Michał Homanowicz Sekretarz-

L i s t  g o ń c z y . '
3 . Ź majątku Zadwiei w Powiecie Nowo­

gródzkim o mil dwie od Mira. Unia 24 julii ń- 
ciekł chłopiec poddany, który był we dworze za 
kredenserza, skradł wiele rzeczy i zabrał z sobą 
liberyą. Snrdut z ciemnego bardzo szaraku, pan- 
taliony takież , kamizelkę karmazynowy , czapka  
ciemna z barankiem czarnym. Nazywa się W a ­
lenty Cielak, mówi dość dobrze po polsku, ma lat 
q3, włosow ciemnych, wzrostu srzedniego, krępy, 
tw arzy  okrągley czerwony, ospowaty, może nneć 
z  sobą świadeotwa fałszyw e, gdyż jedno takie zgu-

^  °  Z *
7 o  . Ukazu Jego Imperatorskiey  ił Joici

oamow/adnącego Całą Rossyą.
Ur. Antoniemu Żukowskiemu Skarbu ikuwi 

ziemi l ia c ią zk ity  oraz Czernichowskiego batoJionU 
s*,'zelców> Ka*nac*ejowi M itkiewiczom , pozew i r ie i  
Sąd Ziemski E xdyw izorsk i w W ilnie odbyu ującf 

z mstancyi obrońcy mossy i ustawionego■'suk- 
cessora, /oko też opiekuna dalszego rodzeństwa, K a­
zimierza Putseckiego kandydata praw a i Adwokata  
sujseliow l dońskich, Który imieniem i na kc r t y ś i  
inassy majątku po ś p. Ignacym  Piaseckim Chorą­
żym  b. woysk polskich pozostałego, pozywa p r z e d  ten 
Sąd w mieście W ilnie odbywać s!ę od 1 <jbra ma- 
jący ,  Ur. /1 atonie go Żukowskiego za  cbhgiem w  ro­
ku i 8q4 danym  im eter. zł. 4oo z procentem drugie  
t f l s  wynoszącym  i expensarni, u Ur. M itkiewicta
0 rubli assy g  na cy ynych  4o z takiernti procentami, 
prosie zatyrri u Sądu bidzie o wskazanie tych sututn 
z  expensarni z wolną tey żałoby poprawą.

Roku 1822 miesiąca julii  16 dniu świadczę, ^  
kopią tego pozwu  z instancy 1 obrońcy massy  
ją tku  po ś. p. Ignacym  Piaseckim pozostałego ̂ 1“ 
niesionego, do drzw i sądowych po Ur. Żukowskiej0
1 Mitkiewicza przybiłem.
 ̂ W o źn y  Sądu Ziem. Ptu W ileń  Antoni Sieu-ruk.

11. 1822 miesiąca lipca 28 d przed  aktami Z iem -  
skiemi powiatu wileńskiego stawa/ąc osobiście J4  0- 
kny w y i  wyrażony takową relacyą po z tw n ą  zeznał- 

P rzy ją łem  Jan Zienkowicz Wileński Ziem . R-genł- 
Ąoku  1822 julii 3 1 dnia. Wolno drukowaó 

kt ileński Ziemski Sędzia Aimcy Jasieński,

A  r  ę d  a.
5. Izba Skarbowa Litewsko Grodzieńska skut­

kiem postanowienia swego dnia 5 i l,pca r t prz»‘ 
ninieyszą aw izacyą ogłasza, i i  skarbowe jL o fO  
hobroanckie w powiecie tłommskim położone 1 
dług lustracyynego inwentarza przynoszące roc*'16'  
go dochodu rubli sr. 76 , tv y p u v zc za  się  w  aJ*ę^5' 
W szyscy  więc życ zą cy  wziąć je w d z ie r ż a w ę  ^  
czterech do dwónastu lat, raczą zgłosić się do te) i 8 
Izby  Skarbowey z  odpowiedniemi kaucyami, w ter­
minach: pierwszym dnia  12, drugim  18 i w trzecim  
ostatecznym  28 września roku bi. źącego. Działo  
się na Sessyi w mieście gubernskiem Grodnie d n ia 1* 
sierpnia 1822 roku.

R udzca Izby Skarbowey Syrnonalewief- 
Sekretarz W yd z ia ło w y  Doliński•

W y je żd ża ją  z.a granicę.
5 Do Prus i  Saxonii ki ileński 3ciey f i l d f  

kupiec P rykaszczyk  1 g i ld y  kupca Beniam ina Per- 
szleyna Morduch Szlornowicz iVlayzel z  Szewelej11 
L e y b m  iczem Szlozbergiern na miesięcy j tdyn aśc ie •

Obterwacye
mettralogi-

Ctn*.

C tat obterwacyi W -ytvkoic Barom. 1| W yt. Ther. tieau. W i a t r y .  j j Odmiana w powiel-
dnia 1 a Ircdnia 
dnia i 3 średnia 
dnia i 4 gods. 5

37 eal. 11 53 lin. 
37 — 11,0 — 
27 — 10.8 —

+ i 3,46 atopni
+ *2 , 8 5 ------

1 + 8 .

Północ. Wschodni! 
Północny 

Wschodni

Pogoda 
1 Pogoda i 

Pogoda
P U W M M iU ia S W M tM * * ’* "
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O .  N.  g 7 .
• ~ •/
W i l n o  d n ia  i 4  S ie r p n ia  v. s . 1 8 2 2  r o k u .  

O E L R B J I E H I E .  O G Ł O S Z E N I E .

UpopiaHmciufi ^frnapnmMeurrnj Bo- 
e w n a r o  Mmmcniepcmba o 6 b J i B . i n e n i b  , ‘ 
Mino rib CAb^cniBie paapbujeHin Ha- 
MaafccnriBa , Ha nocmauny npomannia  
u: oEca a \xi npo^ąoBOABcmBin bu 6y 4 y -  
l u n i i .  18 2 3 Mb r o ^ y  ,nocr;ieBHbixb Bb 
C.io6o 4CKo-y«paHHCKoii r y ó e p a m  u o a -
KCBb 2 fl Y  Jia HCKOfł 4 «BI13iH, X a p K O B -  

CKaro GamajiioHa BH yrnpeni ie f i  C m p a -  
j k h  ci»  / I i a H ^ a p M C H o io  K O M a H ^ o io ,  n i a -  

MouiHaro BoeHHo- C n p om oK ar ó  O mAb-
ACH1H H IlbnoniOpblXb y b 3AHŁIXŁ H h-  
BavuiAH,bi xb KoaiaHAT, Ha3Hauaiornc.a Bb  

C.io6 o4CHO-yijpawHCKoft Ka3enłJ0 fi Ila- 
Aamb m optH  Bb 6 yA ym e M b  H o a ó p b

7 rombcHub cero 1822 roAa 1 3 r o,  
n. 5 l i r o ;  n na  nepernopjRKy i 5 , i 5 ,
H 17  MHWb KO-IHMeCHlBOHtb npOBiaH-
ina n 'ttHca h koHAinjpn, n a  ocHonaHiii 
Komophixb AÔ iłKHa n p o n 3B04 HrribCH 
n o c m a s K a  om>ixb,  oóbaB/ieHbi óyAyrrib 
upw moprakb.

I l u  UJbliUe OSHaMeHffbie CpOKH BM3LI- 
Baiornca iKoJiaioipie Kb inopraivrb ob 3a- 
AoraMH, Kania onpeAb.Tenw y K a 3aivin 
i4  Isona 1817 h lg  l l(Vlil l 8 l 8  ro^a
no  nocniaB«aMb Bb «a3ny Bima, a  Ha 
o6e3nbMCHie 3aAamBOBb ocoGo.

M e a i a y  mb.iib npcABapm neyibno  I I p o -  
BiaiiniCBifi 4 e n apmaMeHiT!b oói i i jbma-  
©mb, Mfuo HieviaioiHHMb o m A an o  6 y A c m b  
Ha BOTifo npł inati ib  n o c m a u B y  n p o A y u -  
rnoBb cKuyihKo urno Momenib,  rro ivibpb 
e r o  s a / i o r o B b ,  Mmo m a m e r u b  a c h c i u  
MminMb GyAenib moMbuo Bb c p o i m  n o  
J e a o n i a \ i b 6 e 3b M a ib n m a r o  3 iAfp>Ka- 

h njKiBoacMbKH, h unio  n p n  n p i e -  
wn nocirtaB-ifieM ki v i  
6 „ Q . v , i a ,. n p o j y K n io B b  i ia-u HUAoeivia o \  aerm.} ' ’ c «HpnH{aiiuia>i c i i n a -B< a niBoenib  « "

wbrGb M h c n  HmuoAbKO n p m n b c ^ H i e *

H a n i , a c a o ‘i

P r o w i a n t s k i  D e p a r t a m e n t  M i n i -  
ste.ryunr W o y n y  o g ł a s z a  : i ż  na s k u t e k  
r e z o l u c y i  Z w i e r z c h n o ś c i , n a  d o s t a w y  
p r o w i a n t u  i  o w s a  n a  ż y w n o ś ć :  w  n a ­
s t ę p n y m  182.3 r o k u  o s i e d l o n y c h  w  S ł o -  
b o d z k o  - U k r a i u s k i e y  G u b e r n i i  p ó l  k o  w  
2 g i e y  U l a ń s k i e y  D y w i z j i ,  C h a r k o w ­
s k i e g o  b a t a l i o n u  w e w n ę t r z n e y  s t r a ż y  
z k o m e n d ą ' Ż a n d a r m ó w  , t a m e c z n e g o  
w o y s k o w o  S i e r o c k i e g o  o d d z i a łu ,  i  n i e ­
k t ó r y c h  p o w i a t o w y c h  k o m e n d  I n w a ­
l i d ó w ,  n a z n a c z a i ą  s ię  w  S l o b o d z k o  - U -  
k r a i ń s k i e y  S k a r b o w e y  I z b i e  t a r g i ,  
w  n a s t ę p u j ą c y m  m i e s i ą c u  N o w c u l b r z e  
t e r a z n i e y s z e g o  18 2 2  r o k u ,  p i e r w s z y  
dnia  5 ,  d r u g i  d n ia  7 , a t r z e c i  dn ia  1 1 , 
a na  p r z e t a r g  i 3 , i 5 , i 17  dn ia .  I l o ś ć  
p r o w i a n t u  i  o w s a  i w a r u n k i ,  na. o s n o ­
w i e ,  k t ó r j rc h  m a  s ię  o d b y w a ć  d o s t a w a  

. o n y c h ,  o b i a w i o n e  b ę d ą  p r z y  t a r g a c h .

N a  w y ź e y  o z n a c z o n e  t e r m i n y  w z y -  
w a i ą  s ię  ż y c z ą c y  d la  t a r g ó w  z k a u -  
c y a m i ,  i a k i e  o z n a c z o n e  U k a z a m i  i 4 J u -  
n i i  1817  i  19 J u l i i  1 8 1 8  r o k u  p o d ł u g  
d o s t a w  do  S k a r b u  w ó d k i ,  a  o s o b n o  
na  z a b e z p i e c z e n i e  z a d a t k ó w .

M i ę d z y  t e i n  u p r z e d n i o  P r o w i a n t ­
s k i . D e p a r t a m e n t  o g ł a s z a , i ż  ż y c z ą c y m  
d o  ich  w o l i  z o s t a w i o n o  b ę d z i e  p r z y ­
jąć d o s t a w ę  p r o d u k t ó w ,  i l e  k t o  m o ­
ż e  , w m i a r ę  i e g ó  k a u c y i ,  ź e  o p ł a t a  
p i e n i ę d z y  n a s t ą p i  p u n k t u a l n i e  w  t e r ­
m in a c h  p o d ł u g  u r n o w  b e z  n a v i n n i c y -  
s z e g o  z a t r z y m a n i a  i p r z e w ł o k i ,  i  ź e  
p o d c z a s  p r z y j ę c i a  d o s t a w i a n y c h  p r o d u ­
k t ó w ,  z a c h o w a n a  b ę d z i e  nayści.ś . leysza  
s p r a w i e d l i w o ś ć  i z g o ł a  n i e  b ę d ą  m i a ­
ł y  m i e y s c a  n i e  t y l k o  u c i ą ż l i w o ś ć ,  l e c z  
i  n a y m n i e y s z e  d a r e m n e  a w l ó k i .
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